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WIADOMOŚCI KRAJOWE 
_ Podług otrzymanych wiadomości, NAJJAŚNIEJSI 
PaŃsrwo w dniu Swego wyjazdu z Warszawy, 
zwiedzić raczyli instytut Alexandryński wycho- 
wania panien w Nowćj Alexandrji i tegoż dnia 
przybyć na noc do Lublina. 

W instytucie Alexandryńskim NAJJAŚNIEJsI PAŃ- 
stwo byli przyjęci przez prezesa rady instytuto- 
wej, tajnego radcę senatora Fundukleja, i przeło- 
żoną instytutu, panią Grotten; raczyli szczegółowo 
obejrzyć cały gmach instytutu, badać osobiście ze- 
brane uczennice i wchodzić troskliwie we wszyst- 
kie szczegóły wychowania ich i utrzymania. 

Do 'stołu NAJJAŚNIEJSZYCH PAŃSTWA przypuszczo- 
ne zostały, oprócz prezesa rady i przełożonćj in- 
stytutu, cztery wychowanice odznaczające się 
ze swego sprąwowania się i postępów w bhau- 
kach. 

W Lublinie, w czagie przyjazdu NAJIAŚNIEJ- 
SZYCH PAŃSTWA, całe miasto jaśniało rzesistą il- 
luminacją, a tłumy mieszkańców wszelkich sta- 
nów, tak z samego miasta jako i z okolic, napeł- 
niały ulice. któremi NAJJAŚNIEJSI PAŃsrwo przeje- 
żdźać mieli. 

Jednogłośne okrzyki radośne zebranćj publiez- 
ności, powitały przybycie NAJJAŚNIEJSZYCH PAŃSTWA, 
okrzyki zaś powtórzyły się z nowym zapałem, 
gdy NAJJAŚNIEJSZA PANI ukazać się raczyła na bal- 
konie. nan kaaa aeaii „e 

Nazajutrz z rana, mieli szczęście przedstawiać 
Się NAJJAŚNIEJSZYM PAŃsTwu, biskup djecezalny lu- 
belski Pieńkowski, z znaczniejszem duchowień- 
stwem, oraz wyżsi urzędnicy cywilni. 

Po godzinie 9ćj, NAJIAŚNIEJSI PAŃSTWO puścili 
się w dalszą drogę, wśród ciągłych okrzyków ze- 
branego ludu. ; 


— JO. Xiąże Gorczakow, główno-dowodzący 1szą 
armją, Namiestnik JEGO CESARSKO-KROLEWSKIEJ 
MOSCI w Królestwie Polskiem, powrócił z Janowa, 

Warszawski Ober-Policmajster.— Gdy mimo wielo- 
krotnie czynionych wezwań do publiczności, że pale- 
nie cygar, papirosów i fajek na ulicach, w ogrodach 
i placach publicznych jest wzbronione, spostrzegać się 


Przegląd Tygodniowy. 
Po jakiemu mówia za granicą. — Hotel niemiecki i polscy 
podróżnicy. — Sposób w jaki się nie należy zaczepiać lu- 
dzi w Paryżu'ma ulicy. — Jeszcze 0 braku służących. — 
Kawiarnie i kawiarki. — Nowy projekt urrządzenia służ 
by po kawiarniach. — Kuchenka przenośna. — Nowy te- 
nor. — Powrót Deotymy. —. Wiadomość muzyłalna. 


Wracający z zagranicy dziwią się w szcze- 
gólności jednćj rzeczy która nam wcale się 
dziwną nie wydaje. Oto mówia oni, wszędzie 
napotyka się polaków. W Bruxelli czy w Pa- 

` ryżu, w Berlinie czy w Homburgu, wszedzie, 
« w hotelach, po ulicach, na zabawach publiez- 
nych, słychać polskąmowę, bo wiadoma rzecz 
że rodacy nasi którzy w kraju naszym po naj- 
ji większćj części zagranicznych używają języ- 
ków, wyjechawszy za to za granice kummu- 
nikują sobie swoje wrażenia w rodzinnćj mo- 
| wie. Słyszałem kogoś który twierdził, że to 
« wszystko wypływa z jednćj i tój samój przy- 
„ `czyny, chęci wyróżnienia się od otaczających. 
Ja bym wolał raczéj sądzić, że powodem tego 
| jego jest przywiązanie do kraju które w od- 
* daleniu większćj nabiera siły, i takie niezwy- 
czajne u nas powoduje objawy. 
„„Przyjeżdżam, mówi mi jeden zmoich zna- 
„Jomych, do Frankfurtu nad Menem, staję w ho- 
„tela znanym mi z dawniejszego tam pobytu— 
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daje dosyć często przekraczających ten zakaz, Ober- 
Policmajster przeto zniewolony jest raz jeszcze podać 
do wiadomości; że policja wykońawcza otrzymała su- 
rowy rozkaz przestrzegania ściśle tego zakazu i za do- 
strzeżeniem na ulicy palącego cygaro, papjros lub faj- 
kę, obowiązana donosić, dla pociągoięcia niestosujące- 
go się do odpowiedzialności. -— Warszawa dnia 6 (18) 
października 1857 r.—Jenerał, major, Aniczkow, 


iśorrespondencja Kroniki. 
Żytomierz d. 10 pażdziernika 1857 r. 
Podziemia.— Telegraf i wrażenie jego na kupeach.— Za- 
sady dawnego kredytu. £ 

Każde prawie z dawniejszych miast i miaste- 
czek naszych, podkopane jest przed wiecznym lo- 
chem, ciągnącym się w kształc:* foremnego kory- 
tarza, na kilka łokci pod powierzchuią. Podziemia 
te, niewiadomego pochodzenia, z:bytek jakichś 
pierwotnych czasów. czy późniejs- ych wojen ta- 
tarskich, nurtują zwykle w różnych kierunkach, 
na dość rozległą przestrzeń, i są pospolicie zupeł- 
nie puste, co zdaje się dowodzić, że przeznaczone 
były niegdyś, nie na stałe mieszkania, ale na cza- 
sowe tylko schronienia, w razach kięski powszech- 
néj. Ze zaś bieg ich podziemny niejest wiadomy, 
zdarza się więc niekiedy, że jakaś grusza starusz- 
ka, karmicielka swawolnój dziatwy, stojąca od 
dawna na spokojnóćm podwórku, albo nawet by- 
dowla jaka, nagle usuwa się w ziemię, budząc 
przestrach i przerażenie prostoduszaćj gminy. 
Znajduje się wówczas jakiś niebaezny śmiałek, 
odważający się zejść do odsypanego otworu, a 
gdy szkodliwe wyziewy lub chwilowo tajony 
przestrach, zgubnie uderzy na jego zdrowie, u- 
miera biedny nurek, stwierdzając baśń ozaklętych 
skarbach lub duchach, które mu dorobliwa wyo- 
brażźnia w lochach tych pokazała. Podania o za- 
padłych w ziemię cerkwiach, bodaj czy nie do po- 
dobnych wypadków odnieść należy. 

Odczasujak Żytomierz począł wzrastać w więk- 
sze murowane budowle, zagadkowy ów loch pod- 
ziemny, daje się odkrywać na coraz nowych 
punktach, i w tym roku usunął jednocześnie fun- 
damenta dwóch kamienic, 
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ramion tego podziemia, wnosić należy, że wije się 
ono po całćj przestrzeni, od brzegów Kamionki; 
przy miejseu dawnego zamczyska, aż do brzegów 
Teterowa, nieco niżéj ujścia Kamionki. Słychać, 
jakoby zamyślano wyśledzić bieg tego labiryntu 
i zdjąć go na plan, co, pod wielu względami nie- 
byłoby bez korzyści. Śmiesznie tylko że znajdują 
się ludzie, chcący utrzymywać, że są to lochy 
bardzo świeżego pochodzenia, przygotowane przez 
kontrabandystów, na skład przemycanych towa- 
rów. "Mogły bezwątpienia kryjówki te, znaleść 
podobne zastosowanie w nowszych czasach, lecz 
w każdym razie, nie jest to dzieło dokonane na 
prędce przez lużne bandy, gdy jedno uprzątnie- 
nie wyrytćj ziemi, z tak rozległego lochu, potrze- 
bowałoby niemało rąk, i niemogłoby być usku- 
tecznione kryjomo. 

Zanotowawszy ten mnićj wiadomy szczegół do 
historji naszego miasta, śpieszę podać do wiado- 
mości, że stacja nasza telegraficzna, od dni kilku 
rozpoczęła swoje działania, i poczciwy drut-ga- 
dała, począł być pośrednikiem głuchego naszego 
zakątka, z resztą Świata, Przy téj okoliczności, 
jako fakt, dowodzący na jakich zasadach opiera 
się jeszcze u nas handel, wspomnić mi przychodzi, 

„że kupcy tutejszych okolic, wcale nie są radzi, 
z ułatwionćój w ten sposób korrespondencji.-— 
Skarżą się oni, że dotąd za pomocą sztafet, mieli 
kommunikowane sobie wszystkie potrzebne han- 
dlowe wiadomości, chocjaź nieco opóźnione i ko- 


sztowniej, lecz ża to każda” nowsza była wy-. 


łączną własnością korrespondującego, który ko- 
rzystając z niewiadomości innych, mógł naprędce 
dogodne zawrzeć umowy. Dzisiaj zaś, powiadają 
ci zacni ludzie, żadna podobna wiadomość nie 
będzie dłago tajemnicą, a ztąd nieodbite następ- 
stwo, większćj konkurrencji ze strony drobniej- 
szych przedsiębierców i baczności producentów. 
Zażalenia tego rodzaju, zdradzające kompromita- 
cję upadek monopolistów, najwymownićj okazują 
wartość naukowych i przemysłowych usiłowań, 
jakiemi się wiek nasz odznacza. 

Stało się pewnikiem niepotrzebującym dowodze- 


Z wiadomych dotąd | nia, że przy sielskich usposobieniach ogółu, po- 


wszystkie numera zapełnione, a jam taki zmę- | twierają z trzaskiem i wypada ów jegomość 
czony że mi się juź drugiego hotelu szukać | w szlafroku i ze świecą w ręku, wołając na 
nie chee. Obliguję więc kelnera żeby. mi jaki | cały głos: 


kącik wynalazł, dając mu dla lepszego prze- 


— Nie chcę pęknąć, za co mi pan tak źle 


konania tak miłe dla germańskiego ucha przy- | życzysz? Pan widzę polak? 


rzeczenie wynagrodzenia pieniężnego. 
—— Jest, mówi ọn mnie, numer złożony 
z dwóch pokojów, w którym mieszka jakiś 


— A polak. 
— A zkąd, jeżeli wolno się zapytać? 
— Z Warszawy, odpowiedziałem trochę 


pan sam, a wziął dwa pokoje, bo jak mówi, | skrzywiony, nie mogąc mu zapomnieć niego- 
lubi wygody. Sądzę jednak, że mógłby panu | ścinnćj odpowiedzi. 


bezpiecznie jednego pokoiku ustapić, bo po 


— Aja z pod Żytomierza, to bardzo się 


prawdzie co mu po dwóch? Pójdziemy tam i | cieszę, chodźże pan do mnie, bo dla niemca 


poprobujemy. 


niema pokoju, ale ze współrodakiem to choć- 


Poszliśmy. Drzwi były zamknięte. Z kury- | by w jednem łóżku pomieszcze się. 


tarza więc kelner zaczał się rozmawiać z o- 


I przyjął mnie, wyściskał, ugościł, a nie 


wym panem który dla spóźnionćj pory nawet | zmrużyliśmy oka przez cała noc zaprzyjaźni- 
już drzwi otworzyć nie raczył. Tem bardzićj | wszy się na dobre, i rozpowiadając sobie o 
ani słyszyć nie chciał o przyjęciu nowego | wzajemnych naszych wrażeniach izdzierstwach 
współtowarzysza, twierdząc wybornym nie- | niemieckich. 


mieckim akcentem, że niechaj sobie niewcze- 


Możeby gdzie na noclegu w rodzinnym kra- 


sny przybysz nowćj gospody poszuka, a on | ju nie okazał się ten pan tak gościnnym.“ 


nie ma za wiele miejsca, i wolno mu mieszkać 


Zdaję się że to opowiadanie stwierdza tro- 


choćby i w czterech pokojach, kiedy płaci za | chę zdanie powyżćj przezemnie wyrzeczone, 


nie. 


że więcćj jest pomiędzy rodakami naszymi 


— Bodajeś pękł! zawołałem głośno po pol- | braterstwa za granicą niżeli w kraju. 


sku odchodząc rozzłoszczony ode drzwi. Ale 


Rzeczywiście za granicą, ludzie z koterii 


zaledwie wymówiłem te słowa drzwi się roz- | zupełnie sobie prawie obcych, znosza się ze 
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padliśmy pod ciężki haracz. wszelkiego rodzaju | dem na pozór—i powodowani tradycyjnemi obo- 


przekupniów, sprzysięgłych przeciw nam bez 
wzajemnego może porozumienia z sobą, a tylko 
 wiedzionych do naszych kieszeń dobrą znajomo- 
"ścią naszego charakteru. Czy jest zasługą lub 
‘wadą bierne poddanie się tym łatwym, dwuznacz- 
nym zyskom, odpowiedź łatwa. Wprawdzie, 
ruchy oddziałujące temu stanowi rzeczy, cho- 
ciaź powoli i nieznacznie, poczynają okazywać 
się w naszém społeczeństwie, lecz usiłowania te 
Jorzadkich jeszcze wyjątków policzyć można. 
mniejszona stopa procentów bankowych, zwró- 
cić powinna więcćj kapitałów, na tę drogę, wio- 
dącą najpewnićj do niezależności osobistćj. 
Niewyrzekamy się religijnego poszanowania 
dla przeszłości, 1 zapowiadamy z góry, że byłoby 
śmiesznością, chcieć uwierzyć w jćj objawy, podług 
skali dzisiejszych wyobrażeń. Lecz niemnićj nie- 
ulega wątpieniu, że wiele spożecznych zasad, wiele 
obyczajów wynikłych nawet z narodowego cha- 
rakteru, dziś niemogą, niepowinny mieć zastoso- 
wania. Do liczby tych mylnych zasad, należy 
bezwątpienia dawniejszy prywatny kredyt szla- 
checki, który możnaby nazwać biernym, a który, 
równie dla kredytorów jak i dla łaskawych debi. 
torów, zwanych dobrodziejami, był szkodliwy, 
z czego pokrótce chciałbym się wytłumaczyć. 
Jeżeli magnat brał u szlachcica summkę i da- 
wał mu w procencie wioskę przez zastaw — kre- 
dytor panoszył się—bo dochód z majątku o wie- 
le przenosił mniemany umówiony procent. Wła- 
ściciel zaś wyzuwał się niemal tym sposobem, 
z wydzierżawianej własności—gdyż trudno było 
spłacić wierzyciela z dochodów innych włości. 
i zwykle przez dlugie lata zastawnik zmieniał za- 
stawnika, nim jeden znich w końcu za bezcen 
stawał się dziedzicem. Ńrodek ten kredytowania 
i nabycia, uciążliwy i szkodliwy dla jednćj stro- 
ny, a więc niemoralny i przeciwny zdrowym za- 
sadom ekonomicznym, usprawiedliwiał się jednak 
jakkolwiek w pojęciu szlacheckiem, korzyścią 
strony drugićj. Lecz gorzćj, gdy kredytor powie- 
rzył możnemu swój kapitalik, bez zastawy nieru- 
chomego majątku, pod zwyczajny oblig. Znaczny 
majątek i prawość charakteru magnata, lub nawet 
dostatniejszego panka w okolicy—były naturalną 
rękojmią, dla posiadaczy drobnych kapitalików, 
jakoż z mieszkami w ręku ściskali kolana dobro- 
dzieja, żebrząc pozwolenia lokaty—jak łaski, jak 
jałmuźny.... Jednak, nie tyle może działał w po- 
dobnych razach, jak pospolicie sądzą urok wiel- 
możności pańskićj, w ówczesnem społecznem po- 
jęciu ile czysto-finansowe wyrachowanie o pe- 
wności ulokowanego fundusiku; gdyż skarbce pa- 
nów były tem dla szlachty, czem dla nas dzisiej- 
sze banki, na urzędowćj hipotece oparte. Czuli 
dobrze pauowie powagę swego stanowiska, jak 
pod innym tak i pod tym małoznaczącym wzglę- 


sobą i przyjaźnia; mieszkali w jednem mieście 
na jednéj prawie ulicy i nie znali się; tam ści- 
słe pomiędzy sobą zawiązali stosunki, tutaj 
kiedy powrócą może nie będą się znali zno- 
wu, bo wiele tego rodzaju przykładów dało 
już nam sie widzićć. 

Przyjaciele nieodstępni prawie ze sobą 
w Baden lub Ostendzie, gdy powrócą do kra- 
ju, zaledwie ukłonia się sobie zimno przy ja- 
kiem spotkaniu. Zdawałoby sie żeta szybko u- 
biegła przestrzeń ich życia, do którćj jednak 
powinnoby się nie jedno miłe wspomnienie 
przywiązywać, poszła zupełnie w niepamięć i 
za zupełnie niebyła uważana jest. Czemuż to 
przypisać? 

A zresztą może wielu i sprawy sobie z tego 
zdać nie umie, kładac tesknote którćj się nie 
jeden wstydzi, jak w ogóle jest to unas wzwy- 
czaju ze wszystkiemi prawie dobremi uczu- 
ciami, na karb innych zupełnie przyczyn. Ze 
uczucie to jednak istnieje, rzecz jest niezawo- 
dna, a czasem do niezwykłćj dochodzi ono 
siły, czego dowodem stanąć może przykład 
téj pani z Chmielnćj ulicy o którćj pisał nam 
nasz korrespondent z Baden, że bawiac kilka 
miesięcy za granicą, takićj się nabawiła cho- 
roby, iż jéj lekarze tamtejsi nakazali natych- 
miastowy powrót do kraju, i powrót ten sku- 
teczniejszym się dla nićj okazał od wszystkich 
wód i kapieli. 

Ktoś z powracających z Paryża, rozpowia- 


wiązkami dla klienteli, niemogli się wymawiać od 
tego rodzaju uczynności. Był to jednakże jeden 
z zarodów majątkowego upadku możnych i ex- 
dywizji — szczególnićj w czasach nam bliższych 
gdy polityczna zależność drobniejszejszej szlachty 
od panów przestała istnieć—a powaga cnotli- 
wych przodków rzadzićj uszlachetniać poczęła 
lekkomyślnych potomków. Majatki depozytorów, 
bo prawie niepodobna debitorami ich nazwać— 
uszczuplone przez licznie wypraszane zastaw y— 
przy lada niespodziewanych rozchodach, niemo- 
gły wystarczyć na opłatę prowizji od mnogich 
kapitalików, tworzących w massie znaczną sum- 
mę—a częstokroć sami wierzyciele, lękając się, 
żeby w ich ręku grosz się nierozleciał— odkładali 
wzięcie procentów, do czasu podniesieniasummy. 
Tym sposobem hipoteka przeciążala się niezna- 
cznie dłagami—i następował smutny kryzys— 
w skutek którego po długoletnićj szermierce ju- 
rystów, wojujących akcessorjami— dawny dobro- 
dzićj lub jego sukcessor stawał się mimowolnym 
bankrutem—a wierzyciele oprócz spadłych z ta- 
belli, osiadali nie bez straty na drobnych kollo- 
kacyjnych cząstkach. Zaden więc z celów nie był 
dokonany, obie strony szkodowały zarówno— 
a obok obrazy morałnćj, podobny sposób kredy- 
tu, był zgubnym z tego jeszcze względu, że wła- 
ściciele mniejszych kapitalików, nieobracali niemi 
sami— przez co ruch przemysłowy i produkcja, 
musiałyby się koniecznie zwiększyć—lecz odda- 
wali się oddzielnie mnićj pożytecznćj pracy, lub 
osobistćj służbie wcale niepracowitćj — uważając 
swój kapitalik, jakby za kassę oszczędności, ma- 
jaca służyć na zapomogę dla dziatwy, lub zaopa- 
trzenie na własną starość. Instytucje krajowe, po- 
tępiające z powodów rycerskich wagę ż mtarę, 
przedłażały ten stan rzeczy, piękny może w zasa- 
dzie, lecz szkodliwy w zastosowaniu—i wpływa- 
ły przeważnie na kierunek pojęć ogółu. 

Pod wpływem tych wyobrażeń, kredyt prywa- 
tny pomimo wszelkich niedogodności, widziany 
był u nas do ostatnich prawie czasów, za jedyny 
godziwy sposób procentowania;—i ledwo od lat 
dziesięciu zwykłą koleją rzeczy ludzkich, uporna ta 
wiara przeszła w drugą ostateczność, tojest bez- 
warunkową nieufność, do dzis dnia powszechną. 
Bezprzykładna obojętność, wielee podejrzana 
o stronność, przy windykacji wszelkich należno- 
ści, —szczególniejsza protekcja opinji publicznej 
ochraniająećj niecne wybiegi bankrutów—do re- 
szty zabiły prywatny kredyt i zwróciły forsownie 
wszelkie kapitały do banków. 

Gdy zaś dziś ta ucieczka bojących się ryzyki 
kapitalistów, przy znacznie zniżonćj stopie pro- 
centowćj, żadnćj prawie nieprzedstawia korzyści 
spodziewać się możemy regularniejszego, a zatem 
bardzićj produkeyjnego obiegu kapitałów. Posia- 


dał nam także charakterystyczną odpowiedź 
jaka otrzymał tam jeden z naszych ziomków. 
Fakt to mały i nie prawie nieznaczący sam 
przez się, ale dowodzi on rożnicy jaka nawet 
w stosunkach ulicznych, istnieje pomiedzy u- 
kładną grzecznościa francuzką, a naszą tro- 
chę szorstka poufałościa. 

Jegomość ów wyszedłszy na ulicę z listem 
który miał oddać na poeztę i nie wiedząc 
gdzie się obrócić, zaczepił idącego francuza 
zapytując się go: 

— Gdzie listy napoczte się oddają? 

Francuz poznawszy cudzoziemca po akcen- 
cie, przystanął chwilkę, popatrzył mu w oczy, 
i nareszcie uchyliwszy kapelusza, wyrzekł 
trochę ironicznie: 

—- Bon jour monsieur. -- C'est au bout de 
la rue. | 

W istocie nauka była na swojem miejscu, 
gdyż zapytujący zapomniał zwykłćj formuły 
grzeczności która każe naprzód przeprosić nie- 
znajomego, a potem dopiero zapytać. 

Wspominaliśmy w przeszłym przeglądzie o 
trudności dostania sług w Warszawie, dziś do- 
dajemy z najwiarogodniejszego źródła, że żą- 
danych jest w bieżacym kwartale przeszło 
1200 służących płci żeńskićj których nie ma. 
Mnóstwo ich wprawdzie wielkie włóczy się 
bez służby, ale wolą one robić sobie na pe- 
wien czas rekracje, niźli godzić się do poczci- 
wéj pracy. Wielka ichliczbe także pochłania- 


dacze ziemscy użyć je może zechcą na nieodbity 
naklad— właściciele zaś drobnych kapitalików, 
nauczą się moż e sami niemi kierować. Ci ostatni 
i ludzie żadnego niemający funduszu, wyjdą może 
z zaczarowanego koła biuralistyki, w którćj przy- 
wykli jedynie szukać dorobku i promoeji — a na- 
tomiast pogrążają się najczęścićj w niedostatek 
i nędzę, nie bez szwanku moralnćj czystości. Ma- 
my też mnóstwo biuralistów i tak liczne zastępy 
kopistów, źe za ich pomocą łatwo moglibyśmy 
się obejść bez pras drukarskich;—ale za to czu- 
jemy zupełny brak fachowych, rzetelnych i po- 


ezciwych rzemieślaików—a przemysł i handel— 


— e a m: 


a ztąd cały ruch kapitałów, nie może też oswobo- 
dzić z niewoli żydowskićj. W tym składzie rze- 
czy upatrywać należy przyczyny, dla których mi- 
mo zniżonćj ceny zboża, wszystkie inne produkta, 
a w tćj liczbie i wszelka robocizna, nietylko nieu- 
padły, ale podniosły się w cenie. Obok massy 
wzrastającćj ludności i potrzeb, za wiele rąk i ka- 
pitałów próżnuje — albo zużywa się nieprodu- 
kcyjnie. (d. n.) 


WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 


kbepesze Telegraficzne. 

Tryest 144Pażdđzierniťika. Otrzymali- 
śmy pocztę z Konstantynopola 10 b. m. Porta po- 
stanowiła pozostawić na dotychczasowych posa- 
dach, ambassaderów w Wiedniu i Paryżu. 

Marsylja 1$Pażdzternika. Dono- 
szą nam z Konstantynopola, że handel w tem mie- 
ście znajduje się w wielkićj stagnacji. 

Siedmdziesiąt sześć tysięcy medalów Medzidie . 
mają być posłane przez sułtana dla rozdania mię- 
dzy żołnierzy i marynarzy armji i floty Wielkiej 
Brytanji. s 

Xiążę Joinville powrócił z Krymu i zabiera się 
w podróż do Smyrńy, Aten i Neapolu. 

Korrespondencje z Kalkuty donoszą, że cholera 
zmniejszyła się znacznie w Lucknow, ale jeszcze 
sroży się w Cawuapore, gdzie jenerał Havelock 
traci po dziesięciu ludzi dziennie z tysiąca trzech- 
set, którzy stanowią jego korpus. 

Sefer pasza przybył do Marsylji. 

Paryż 16 Października. Jego Ce- 
sarska Mość w przyszlą niedzielę wyjeżdża do ` 
Compiègne. 

Według otrzymanych tu wiadomości z Madry- 
tu z dnia wczorajszego, podsekretarze stanu wroz- 
maitych ministerstwach, pełnić będą tymczasowo 
obowiązki'ministrów, dopóki p. Mon nie przybę- 
dzie tam z Rzymu. | 

AtenydiiPaźżdziernika. Jego Króle- 
wska Mość uda się w przyszłym tygodniu do Pa- 
tras i Missolunghi, aby tam oczekiwać na Dostoj- 
ną Malżonkę. 


Madryt 14 Października. Admirał 


ją kawiarnie, gdzie zatrudnienie łatwiejsze, i 
powabniejsze dla nich daleko, tam bowiem 
prawie wcale nie trzeba pracować, a i zaro- 
beczek siaki taki się znajdzie i komplimentów 
się nasłucha, i zresztą sama rozmaitość nie 
małą także jest przynętą. A zresztą utrzymu- 
ją one że w kawiarni można zrobić karjerę i 
że wiele już kawiarek dobrze za mąż powy- 
chodziło — chociażby nie wyjść nawet zamąż 
to zawsze pozycja. 

Owóż takie to przeszkody stoją na drodze 
poczciwćj pracy, takie to są ułatwienia iprzy- 
nęty do zepsucia które z szybkością szerząc 
się po wielkich miastach, wyplenia zarody do- 
brego i odsuwa na bok cnotę pofrącając ją 
szeroką suknią swoją. Bota córka błędu zro- 
dzona w cieniu, gdy jćj ciasno i zimno w oj- 
czyznie, chętnie się wydobywa na światło 
dzienne, wyszukując sobie najjaśniejsze miej- 
sce na słońcu, irażącwokoło siebie swem po- 
kalanem tchnieniem wszystko, coraz się wię- 
céj szerzy i rozprzestrzenia, żeby ze wszyst- 
kich stron obraz swój tylko widząc, nie po- 
trzebowała już rumienić się swojćj szpetności. 

Ale u nas znalazłyby się jeszcze sposoby 
ratunku i wartoby o nim pomyślóć. Gdyby 
naprzykład po kawiarniach zaprowadzono sa- 
mą tylko usługę męzkaą, jak to po większćj 
części w Europejskich stolicach ma miejsce, 
liczneby z tego wypłynąć mogły dogodności. 
Naprzód obsługa sama szłaby daleko porzą- 


[| 


Armero mianowany został prezesem rady i mini- 
strem wojny. Inne ministerstwa będą tymczasowo 
zastąpione przez podsekretarzy stanu właściwych 
wydziałów. 


Frankfurtn.M.14Paźżdztiernika. 


zku niemieckiego, według pewnych pogłosek na- 
stąpić ma w d. 22 b. m. 

Sanssouci I6Październi ka. Prze- 
bieg słabości Jego Królewskićj Mości i w ciągu 
ostatnich dwudziestu czterech godzin, był zado- 
walającym. 

Chrystjamnja 13 Października. 
Jego Królewska Wysokość xiążę następca tronu, 
regent, który od soboty znajduje się w naszem 
mieście, ma w dniu jutrzejszym zamknąć posie- 
dzenia stortingu. 

Zgromadzenłe to zatwierdziło wczoraj summę 
20,408 talarów rocznie, jako udział Norwegji 
w traktacie zawartym z Danją, w przedmiocie od- 
kupu cła na Sundzie. (PE OPAN) 

A Nude iha A 

Londyn 14 Października. Na dorocznem posie- 
dzeniu Towarzystwa wsparcia zagranicznych mi- 
sjonarzy, znany peelista p. Gladstone, w następu- 
jacy sposób przemówił o Indjach: 

»Indje rządzone były według systemu pierwo- 
tnie wymyślonego przez parlament, a który natem 
się zasadzał, żeby rząd tego kraju utrzymać zdala 
od wszelkich stosunków z naszemi popularnemiu- 
rządzeniami. Skutkiem téj metody Indje pozostały 
dla nas obeym krajem. którego. wcale nie znamy. 
Nasi mężowie stanu nie nie wiedzą o tym kraju, 
wyjąwszy bardzo szczupłćj liczby tych, ktorzy po- 
_ święcili się gorliwym studjom w tym względzie. 
Dla tego nasuwa mi się tu pytanie, kogo należy, 
a nawet rzeczywiście, czy można kogokolwiek ga- 
nić za to, co się stało w Indjach. Ale bez względu 
na źródło błędu, śmiało powiem, że w całej histo- 
rji świata, nie znajdzie się drugi przykład tak nad- 
zwyczajnych błędów ze strony panującćj władzy. 
(Oklaski). Przybywamy z przewaźną siłą do Iu- 
dji. Jesteśmy uznanemi zdobywcami. Krajowcy 
występują przeciw nam w polu i przyznają przewa- 
ge naszego militarnego ducha. Jeszcze przed kil- 
ku miesiącami zdawało nam się, że nie niezrówna 
doskonałości organizacji naszego indyjskiego rzą- 
dn i wojska, ale w jednćj chwili kończy się na- 
"Sza indyjska potęga, a miecz nasz rani nasze ser- 

„ce i dziś Anglja musi zdobywać znaczną część po- 
, siadanego od dawna kraju (słachajcie!), Jeżeli je- 
steśmy w stanie nauczyć się pokory, tu są fakta 
mogące nam dać tę naukę. Obawiam się, że nawet 
w tój chwili kiedy się korzymy przed Bogiem, bła- 
gając go o odpuszczenie naszych grzechów i bło- 
gosławieństwo dla broni angielskićj, nasze ręce nie 
8ą zupełnie czyste. Przyznać muszę, że ja sam 
w ciągu 25 lat jak sięzajmuję polityką, widziałem 


dnićj i lepićj; powtóre zaradziłoby się łatwo 
różnego rodzaju zgorszeniu. na które w inny 
sposób trudno skuteczne lekarstwo wynaleźć, 
 potrzecie służące których teraz taki brak czuć 
się daje, musiałyby z konieczności szukać dla 
siebie zatrudnienia, i ukróciłyby się w wyma- 
ganiach i lenistwie. Młodych zaś chłopców 
których można na garsonów kierować nigdy 
braknąć nie będzie, rozpuszczenie urlopowa- 
nych, zwolnienie poboru od wojska, przyspo- 
rzyło mnóstwo młodych ludzi żądnych zarob- 
ku, którzy radziby szczerze pracować, byleby 
im się sposobność ku temu nastręczyła. Ai 
wychowańcy instytutów dobroczynnych nie 
wszyscy mogą się udawać do rzemiosł, wielu 
znich nadaremnie szuka pomieszczenia, sa to 
wszystko chłopcy w których za młodu wzma- 
gano chęć do pracy i wszelkich pożytecznych 
zatrudnień, służba zaś po zakładach publicz- 
nych nie jest trudna, i łatwo się jéj wyuczyć, 
byleby tylko troche dobrój woli. W mieście 
jak Warszawa, gdzie ludność ciągle się po- 
większa i koncentruje, zmiana taka wydaje 
nam się konieczną i bardzo pożyteczna w sku- 
tkach. 

Inny także nastręcza nam się pomysł. Cze- 
mużbyśmy nie mieli jak to się w Paryżu dzie- 
je, pourządzać w domach małe przenośne ku- 
chenki, na których sama pani, zwłaszcza przy 
niewielkim gospodarstwie, gotować może zła- 
wością obiad, nie narażając przy tem na 


-Otwarcie na nowo posiedzeń zgromadzenia zwią- | 


| liczne smutne przykłady naszćj politykiindyjskićj, 
jakoto środki, które przedsiębrane były bez naj- 
mniejszego 'cienia prawa i stanowiły prawdziwy 
skandal w historji Apglji; zadna karta tój historji 
nie ma czarniejszych plam, jak ta, która się tyczy 
aaszćj wschodnićj polityki (oklaski). 

Zachodzi teraz pytanie, jaka jest nasza powin- 
ność w tem wielkiem przesileniu? Jedni sądzą, Że 
dobrze byłoby pozbyć się ciężaru, trudu i odpo- 
wiedzialności, a inni znowu utrzymują, że Anglja 
nie byłaby juź Anglją, gdyby utraciła Indje. Ja 
zaś mniemam, że nic nie może być prawniejszem, 
jak obowiązek Anglji utrzymać Iudje, choćby 
użyciem wszystkich sił swoich, (słuchajcie! słuchaj- 
cie!), zaduych posiłków i Żadnych ofiar nieszczę- 
dzić, aby władzę angielską wprowadzić na nowo 
w spokojne posiadanie tego wielkiego i bogatego 
*ęrrytorjum. Ale nie dla tego to mówię, żebym są- 
dził, że posiadanie Indji nieodbicie jest potrzebnem 
dla potęgi i wielkości Anglji. Nie na tak marnćji 
samolubnćj podstawie opiera się moja opinja, ale 
na zasadzie uroczystego moralnego zobowiązania 
(wiwatyj. Nie ma tu pytania, czy mieliśmy prawo 
do podbicia tego kraju—czy nasze ręce pozostały 
przy tem czystemi lub nie—ale jaki obowiązek 
przyjęliśmy względem około 200 miljonów ludzi 
w lndjach, i względem Boga, który tak dobrze zaj- 
muje się temi ludźmi, jak nami. Dla dopełnienia 
tego obowiązku, Anglja dużo ma jeszcze do czy- 
nienia, i zrzec się Indji, byłoby rzeczywistem nie- 
szczęściem dla tego ludu. Nie mówiętego dla ma- 
terjalnych korzyści tego związku, bo te są w mo- 


E cy 4 4 
ich oczach drugorzędnemi i Anglja przez utratę 


Indji, możeby zresztą nie wiele sttaciła z rzeczy w- 
stych żywiołów swojćj potęgi, ale ponieważ mo- 
że nierozmyślnie i zuchwale, postawiliśmy się ja- 
ko kuratorowie między Wszechmocnym Stwór- 
cą z jednćj strony, a dwustu miljonami Jego stwo- 
rzeń z drugićj i ponieważ niezbędną naszą powin- 
nością jest, przyjęty urząd zaufania z chwałą Boga 
i dobrem tych jego stworzeń uzupełnić.« 
Następnie p. Gladstone oświadczył się przeciw 
używaniu przemocy i okrucieństwa do nawracania 
krajowców, życzył aby Anglicy w Iudjach postę- 
wali ostróżnie, i aby rząd unikał niesprawiedli- 
wych wojen, i popierania rozmaitych niemoralnych, 
chociaż intratnych interessów (opjum i sól). 
s (Neue Preussische Zeitung). 
Londyn 15 Października. Królowa, jak doniósł 
telegraf z Aberdeen, opuściła Balmoral, wczoraj o 
godzinie wpół do dziewiątćj z rana, aby zaszczy- 
cić odwiedzinami swemi hr. Aberdeen w Haddo- 
House. Jćj Królewska Mość przybyła tam po go- 
dzinie 4ćj po południu. Sir George Grey, minister 
spraw wewnętrznych, znajdował się jako repre- 
ı zentant gabinetu przy Królowćj. Dziś Królowa 
| o godzinie 1lćj z rana opuści Haddo House, o go- 
| dzie 1éj przybędzie do Aberdeen, a w Edymburgu 


a 


szwankinnych domowych zatrudnień. Kuchen- 
ki takie, oszczędziłyby przedewszystkiem miej- 
sca, powtóre paliwa które bardzo drogo ko- 
sztuje, potrzecie co najważniejsza, pieniędzy 
na liczną służbę wydawanych. W Paryżu ro- 
dziny z kilku osób złożone, obchodzą się je- 
dną przychodnią służącą, unas zaś dwie i trzy 
czasem za mało. Prawda że zaprowadzenie 
takich kuchenek, których model widzieliśmy 
tu już u pana Pika sprowadzony, wyrodziłoby 
za sobą nowy nieznany u nas dotąd proceder 
dostarczycieli żywności. Sato mężczyźni iko- 
biety obchodzący podomach z koszykami peł- 
nemi wiktuałów, utrzymywanych w nadzwy- 
czajnćj czystości i świeżości, a przysposobio- 
nych już do kuchennego użytku. Wypada je 
tylko kłaść w garnuszki i gotować, a goto- 
wanie to odbywając się szybko i bez żadne- 
go prawie zachodu, jest prawdziwą zabawka, 
i jak każda nowość bardzoby się tu podobać 
powinno. 

W tych dniach w operze Marja de Rohan, 
słyszeliśmy dwóch nowych śpiewaków: pana 
Mazzi tenora, i p. Walter barytona. Pana Maz- 
zi znamy już z kilku oper w których jak w Ma- 
rji de Rohan, pozwolił chlubne powziąść zda- 
nie o swoim łatwym i pięknym głosie; co do 
pana Walter, dawno już nie słyszeliśmy i nie 
widzieliśmy tak wysoko pod każdym wzglę- 
dem uposażonego operzysty. W śpiewie rze- 
wnym lub namiętnym modulacje głosu wybor- 


dwie tylko xięźniczki udały się do Haddo House. 

Werbowanie w Sheffield postępuje bardzo po- 
myślnie, ijak tylko uzbiera się 500 ludzi, które 
dobrowolnie utworzony tam komitet. przyrzekł 
dostarczyć rządowi, zostaną oni wysłani do Cha 
tham, gdzie zapewne wcieleni zostaną do jakiego 
pulku. I w innych okolicach kraju rekrutowanie 
pomyślne czyni postępy w ostatnich czasach. 

Dyrektorowie banku po krótkich naradach o- 
świadczyli dziś, że postanowili nie podwyższać 
bardzićj stopy dyskonta. h 

— Towarzystwo narodowe wsparcia naus iu- 
miejętności socjalnych, rozpoczęło w poniedziałek 
pod prezydencją lorda Brougham na nówo swoje 
prace; na posiedzeniu na którem szlachetny lord 
szczególnie usiłował wykazać zgromadzenia wa- 
źność zadania, które sobie założyło. Związek ten 
utworzony przez trzydziestu laty, ma na celu u- 
czynić przystępnemi wielkićj massie ludu, rozmai- 
te gałęzie nauk i literatury, i dla dopięcia tego ce- 
lu, stara się szczególnie rozszerzać przedaż tanich 
xiążek naukowych. Związek ten liczy w rozmai- 
tych miejscowościach W. Brytanji 70 osobnych 
komitetów, wydał już około 300 użytecznych xią- 
żek, z których wiele doczekało się licznych wy- 
dań. I tak na przykład Penny Magazine drukuje 
się na 230,000 exemplarzy. (Pr. St. Anz.) 

20 IAR. DA PN Jr? 

Paryż 15 Października. Jest jednak coś praw- 
dziwego w pogłosce o protestacji ambassadorów 
Austcji i Anglji w Konstantynopolu. przeciw osta- 
tnim wyborom mołdawskim, chociaz w cąłóm zna- 
czeniu jakie jéj chciano nadawać, byłaby ona nie- 
dorzeczną. Otóż jak się rzecz miała. Pan Prokesch 
zarządził śledztwo względem niektórych faktów 
tych wyborów, w których panu internuncjuszowi 
zdawało się że widzi nadużycia wpływów rozmai- 
tych i nielegalności równie uderzające jak te któ- 
re wykonano w poprzednich wyborach uniewa- 
źnionych. Pan Prokesch zamierza rezultat tego 
śledztwa przedstawić konferencji paryzkićj. 

— Zapewniają Że po załatwieniu kwestji Xięztw, 
sprawa między-morza Suez, zostanie poddaną roz- 
trząsaniu dywanu, i że nienie będzie szczędzonem 
mianowicie ze strony Francji, dlaotrzymania pręd- 
kiego i pomyślnego zawiązania tćj wielkićj kwe- 
stji, która w tak wysokim stopniu interessuje han- 
del wszystkich narodów. 

— W Sztokolmie wybuchnąć miała cholera. Je- 
dną z pierwszych ofiar tej słabości, był redaktor 
jednego dziennika. 

— Dziś na polu Marsowćm odbył się przegląd 
pulków które mają opuścić Paryż. Po przeglądzie 
Cesarz i Cesarzowa wrócili do Tuileries i przejeż- 
, dźali się po mieście w otwartym powozie. Wy- 
| jazd Cesarstwa Ichmość do Compiègne, co chwila 


| jest spodziewany. Pan Persigny który nie powró- 


5 Prócz królowej i xięcia małżonka, 
Í 
| 


m 


ne, przytem gratego artysty prawie dorówny- 
wa grze naszego Dobrskiego. Partja xięcia de 
Chevreuse nie jest łatwem zadaniem, a pan 

| Walter dowiódł że nietylko śpiew ale i wiel- 
kie dramatyczne sytuacje głęboko pojmuje. — 
Dyrekcja teatrów przygotowywa podobno kil- 
ka nowych dzieł scenicznych tak oryginalnych 
jak itłumaczonych. Wkrótce ukaże się nasce- 
nie komedja pod tytułem: „Prawem zasługi 
z wielkim powodzeniem przedstawiona w Pa- 
ryżu. Zanią podobno pospieszy „Dziewczyna 
i dama utwór p. Korzeniowskiego. 

Przed kilku dniami Deotyma powróciła 
z podróży na wyspę Rugję odbytćj, gdzie ba- 
dała śladów pierwotnych czasów słowiań- 
skich, na których osnuła swój poemat Piast, 
wkrótce mający wyjść z druku. Dowiaduje- 
my się również iż pan S. Olgerbrand nabył 
drugi tom poezji i improwizacji Deotymy, iza- 
pewne jeszcze przed nowym rokiem puści go 
w obieg. 

Jeszcze jedna wiadomość. Pan Dobrzyński 
objął dyrekcję orkiestry polskićj w Nowćj Ar- 
kadji. Pożądana to wiadomość i słusznie, ten 
preferans należał się polskićj orkiestrze, która 
z wielkim trudem i staraniem zebrana, nie u- 
stępuje w niczem kompanji Braura, a pod u- 
miejętną dyrekcją p. Dobrzyńskiego, prześci- 
gnie ją niezawodnie i zastąpi we współczuciu 
publiczności. 
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cił do Anglji, zaproszony jest na pierwsze dwa ty- 
godnie do Compiègne. 

"— Marszałek Randon obiadował wczoraj w'St. 
Cloud, a przedwczoraj u ministra wojny. Mówią 
że jeneral-gubernator Algierji który wkrótce za- 
pewnie wróci do rezydencji swego zarządu, nieu- 
krywa nieukontentowania z powodu w yroku sądu 
przysjegiyeh w Oranie i swego formalnego życze- 
nia aby żywioł wojskowy stanowił przewagę w wy- 
konywaniu sprawiedliwości w naszej MSŁ; afry- 

tkańskićj. Chociaż dotąd nie ma nie urzędowego 

o do złagodzenia kary zawyrokowanćj przeciw ka- 
pitanowi | Doineau, powszechnie jednak nie watpią 
o pomy ślnymrezu ltacie. Zapewniają także że Bel- 
Hadź mićć będzie także udział w łasce Cesarskiej, 
a może zupełnie zostanie ułaskawiony. 

— Rada stanu rozpocznie na nowo swoje po- 
siedzenia w dniu Z0tym b. m. 

— Pułkownik Barman, który opuszeza tutejszą 
swoją dyplomatyczną posadę, ma wtych dniach 
złożyć Cesarzowi odwołujące go pismo. Szwajca- 
rowie mieszkający w Paryżu w liczbie 500, prze- 
słali mu adres w którym wyrażają żal z powodu 
jego oddalenia się. 

Pan Kern jego następca, jak się zdaje tymcza- 
sowo tylko sadowi się w Paryżu, zajął bowiem 
mieszkanie w Hote/ des Princes. (nd. Belge.) 
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Pendżab 15 Sierpnia. W Pendzabie i prowin- 
cjach z tej strony Sutledz, zupełnie jest spokojnie. 
Znaczna liczba wojska została ściągnioną dla za- 
pełnienia luk powstałych przez wysłanie posiłków 
do Delhi. 'Golab-Sing przed śmiercią przyrzekł 
dać 75 lak rupjido pożyczki 6-procentowećj a zter- 
rytorjów położonych z téj strony Sutledź, oczeki- 
wano 20 lak. Zdaje się że się zbierze 1 Crore, a 
to jest właśnie summa jakićj potrzeba. Rozbrojo- 
ny 26ty pulk krajowej piechoty w Lahorze, za- 
mordował w dniu 30tym lipca swego dowódcę i o- 
puścił miejsce obozowania. Wojsko wysłane na 
ściganię ich, udało się fałszywą drogą, ale policja 
i zbrojni wieśniacy dogonili ich i w pierwszy ch 
dwóch zajściach pobili, rozproszylii część wziąw- 
szy. w niewolę powiesili lub rozstrzelali. Mało kto 
uszedł z życiem. Zbiegowie z 55go pułku piecho- 
ty krajowej z Peszawer, zostali także schwytani i 
powieszeni. Te energiczne środki odstręczą zape- 
wanie innych od podobnych pokus, 

Kalkula 9 Września. Rząd zajmuje się zaopa- 
trzeniem 7miu paropływów w europejskich majt- 
ków i uzbrojeniem każdego z nich jedną haubicą 
i dwiema trzy- -fontowemi górskiemi armatami, dla 
użycia ich na rzekach wewnątrz kraju. 

Gi odbytóm w dniu 3cim b. m. zgromadzeniu 
tych ktorzy się podpisali na wiadomćj petycji do 
królowój Wiktorji, o oddanie administracji Indji 
bezpośrednio rządowi angielskiemu, postanowio- 
no utworzyć ligę reformy, której celem będzie u- 
dzielić parlamentowi i i ludowi angielskiemu dokła- 
dnych objaśnień względem rzeczywistego położe- 
nia Indji 1 wschodnio-indyjskiego rządu. 

Sir Colin Campbell miał febrę przestępną, ale 
już jest zdrów zupełnie. 

Kapitan Peel ze swoją brygada majtków, przy- 
był w dniu 30tym sierpnia do Rajmahal i spodzie- 
wał się w l4cie dni być w Allahabad. Jenerał Neil 
donosi:z Cawnpore 3go września, że otrzymał o5 
dpi nowsze wiadomości zLucknow, które uważazą 
autentyczne. Według tych raportów, tak stan zdro- 
wia wojską jąk i usposobienie ducha garnizonu i 
jego ogólne położenie,były bardzo pomyślne. Dziel- 
ny ten oddział założył minę pod jednym domem 
stykającym się prawie z murami fortecy, i z któ- 
rego powstańcy celnym karabinowym ogniem nie- 
zmienie mu dokuczali. Wskutku dobrze obliczo= 
nego wysadzenia tćj miny, przeszło 200 powstań- 
ców wyleciało w powietrze. Jednoczesnie gapni- 
zon. wykonał wycieczkę i zagwozdził jedno z naj- 
cięższych dział oblegających. Słychać że część 
oblegających, oddala się do swoich domów. Po- 
wstańcy w Gwalior zachowują się spokojnie i nie 
zdaje się żeby zamierzali o wyruszeniu w pole. 

Powyższy raport jenerała Neil. zawiera według 
doniesienia z Lucknow 2go września, jeszcze na- 
stępujące szczegóły: Garnizon miasta jest w do- 
brym stanie, dwa działa nieprzyjacielskie zostały 
zdemontowane, powstańcy nie mogą ich ani użyć, 
ani nawet ruszyć z miejsca. 

List z Allahabad 3go września donosi: »Sir Ja- 
mes Outram przybył tu dziś i zaraz paropływem 
udał się w górę Gangesu dla uderzenia na znajdu- 
jace się zt; ad o l2ście mil szańce 


W drukarni J. A a ÓW akani J. EE OWA aAA On W ag 08 Oa O SA AOA n a AN —W 


A 


sino drukować. — Warszawa dnia 8 ( 
ZZ ER A AE 


Listy z Sealeote donoszą, że ztamtąd wysłano 
wielblądy dla zabrania pierwszćj przesyłki 75 lak 
rupji, które syn zmarłego maradszy Kaszmiru, Go- 
lab-Sing ofiarował towarzystwu wschodnio- -indyj- 
skiemu. Jego kontyngens złożony z4000 ludzii 
kilkunasta dzial, udał się w pochód pod dowódz- 
twem kapitana M. Lawrence. (Pr. St. Anz.) 

— Według depeszy z Marsylji 14go paździer- 
nika, zamieszczonćj w Morning Post. Kontyngens 
z Gwalior strącił z tronu maradszę Syndu i Cesa- 
rza Delhi jako władcę tamtejszego ogłosił. „Lord 
Canning odmówił żadaniu przedstawionemu | przez 
mieszkańców Kalkuty w przedmiocie ogłoszenia 
prawa wojennego. Powstańcy stojący w Delhi, li- 
czeni są na 17,000 ludzi; czwartą część stanowi 
jazda. W Korassan wybuchło powstanie. Turko- 
mani rabują i i obdzierają na wszystkie strony. Dla 
przywrócenia spokojności wysłano 5 pułków i 
wojsko które opuściło obóz pod Heratem. 032.4) 


SYMPTOMATA MAHOMETAŃSKIE. 


Nie w samych tylko Indjach mahometanizm 
bierze się do broni. Możemy z zupełną pewnością 
zwrócić uwagę na ten fakt, że we wszystkich mia- 
stach Lewantu. handel broni wszelkiego rodzaju, 
doszedł takiego ożywienia, Jakiego mgdy nie było 
przykładu. We wszystkich miastach Azji mniej- 
széj, Syrjii Egiptu, europejczycy, chrześcjanie, 
postrzegają że muzułmanie o niczem więcćj nie 
myślą, jak o zaopatrzeniu się w broń. Liege i 
Birmingham niezmiernie świetne robią interessa. 
Sklepy ; z bronią w bazarze ciągle są przepełnione. 
Ładunki broni przywożone na okrętach, bywają 
przedawane i rozbierane pierwćj nim dopłyną do 
lądu. Jakiś złowrogi duch wionie na wszystkie 
strony i w kaźdem miejscu, gdzie chrześcjanie ży- 
Ja w pośród przewaznój liczbą ludności maho- 
metańskićj, To co w Kalkucie dzieje się przed o- 
czami jenerał gubernatora Indji, to samo postrze- 
gają konsulowie europejscy w Smyrnie, Acre, A- 


lexandrji i i t, de Nawet najspokojniejsi, odzwyczać 


jeni juź od broni mieszkańcy wschodu kupują re- 
wolwery, nawet mieszkańcy miast uzbrajają się. 
Tak jak Anglik. w Meerut na kilka godzin przed 
powstaniem. nie otrzymałby prawdziwój odpowie- 
dzi na swoje pytania w tym przedmiocie, tak tu- 
rek, syryjezyk, egipejanin, nie powiedzialby co go 
w tćj chwili powoduje do kupowania broni. 

Jeden z naszych tamtejszych przyjaciół, zwrąca 
na to znowu naszą uwagę, że wśród całćj ludno- 
ści mahometańskićj coś się przygotowuje, co zda- 
je się mićć bezpośredni ścisły związek z powsta- 
niem mahometanizmu w Iadjach. Europa myli się, 
jeżeli sądzi, że przez pomoc jaką w ostatnich la- 
tach przyniosła pólxiężycowi, zjednała tam sobie 
wdzięcznych. W prost przeciwnie, to wszystko co 
się stalo w ciągu wojny, i co się potem dzialo i 
dotąd dzieje, to wszystko mówimy doprowadziło 
nienawiść chrześcjan na wschodzie do niesłycha- 
nćj dotąd wysokości. Z-największem oburzeniem 
muzułmanin patrzy na wypadki w Konstantyno- 
polu i czuje zachwalą dumę swoich opiekunów. 
Anglicy, włosi, francuzi , — słowem wszyscy 
chrześcjanie są nienawidzonemi więcćj niź kiedy- 
kolwiek. Tanzymat głośno jest wyśmiewany. Ni- 
gdy chrześcjanie nie byli bardzićj pozbawieni 
wszelkich praw, bardzićj pogardżani, prześlado- 
wani, jak od czasu, kiedy mocarstwa chrześcjań- 
skie ucywilizowane oświadczyły się opiekunami 
mahometanizmu. 

Naczelnicy powstania w Indjach z największą 
pilnością przypatrywali się kampaoji krymskiej, a 
teraz znów ludy Lewantu nie spuszczają z oka wy- 
padków w Indjach i zajmują się niemi z gorączko- 
wą prawie ciekawością. W czasie wojny wscho- 
dniej turcy nie z tego się cieszyli, że ich sprzymie- 
rzeńcy zachodni biec: ale że się giaury między 
sobą zabijają. Pogarda i lekceważenie, jąkie woj- 
ska sprzymierzone okazywały dla zolnierzy ture- 
ckich, nie zostały zapomniane i pozostawiły kolą- 

cy cierń w sercach wiernych, Pomoc ze strony 
chrześcjan nie cieszyła ich, ale upokarzała. A na- 
stępstwa i warunki tćj pomocy zdają im się być 
groźbą przeciw naukom proroka, przeciw cztery- 
sfaleriit panowaniu nad Bosforem. To uspo- 
sobienie wcale się nie ukrywa, owszem wybucha 
w pośród pozornie wygasłych węgli w każdej 
chwili, w którćj jakieś starcie daje powód do ob- 
Jawienia wstrzymy wanego gniewu. 

Wojna krymska posi jała na wschodzie okro- 
pne ziarno. Podróżni i listy przedstawiają stan 
tamtejszy jako nie ka y się utrzymać i potrze- 


bujący konieczniejakiegoś ostatniego rozstrzygnie- 
nia. Nie chcieliśmy pominąć bez zwrócenia bacz- 
néj uwagi, tego wszystkiego, co się tam przygo- 
towuje. Być może, że ten burzący się duch rozbi- 
je się o nieudolna ociężałość i ciemnotę azjatów, 
ale i to być może, że przy stosownćj okoliczności 
objawi się energiczniejszym, niżbyśmy się spodzie- 
wali. 

Możemy tylko życzyć, żeby te złowrogie poru- 
szenia były skutkiem przeszłości, a nie groźbą na 
przyszłość, i żeby mocarstwa europejskie bacznem 
okiem patrzały na to co się dzieje. (Neue Pr. Zig). 


PRZYJFCHALI DO WARSZAWY 

Czarnecki Ludwik oby. 
z Borowa nr 625, Doliński 
Ewil ob. z Ea T nr 
570, Grabski Wacław ob. 
z Porochów nr 601, Jeliń- 
ski Roman ob. z Pak: 
ki nr 603, Kosiński Winc. 
ob. z Brzostowie nr 625, 
Przyłęcki Woje. ob. z Do- 
brot nr 584, Romocki Jan 
ob. z EDE nr 397, Rzy- 
szczewski Leon ob. z U- 
ściługa nr 613, Augustyno- 
wicz radca kolleg. z Dre- 
zna nr 1748, Brzesińóika 


ob. do Kupisk, Kruszetaia 
Ant. ob. do Radzymina, 
Krzyżanowski Ant. ob do 
Wierzchówisk,Okolski Ka- 
zimierz ob. do Maliny, 
Rzewuski Teodor ob. do 
Cesarstwa, Słubicki Alex. 
ob. do Patkowie, Szydło- 
wski Edw. ob. do Kupięty- 
na, Słubicki Jan ob. do 
Waliszewa, Tymowscy Ign. 
i Józef ob. do Mąkolie, 
Wiśniewski lgnacy ob. do 
Rozwozina, Wężyk Wilh. 
ob. do Lesznowoli, Berge 
Marcelli komis. kup. do 


Felicja żona sztabs- kapit. 
z Drezna nr601, Kotuszyń- 
ska Fran. ob. z Paryża nr 
584, Podhorodeński Kajet. 
ob. z Paryża nr 618, Ży- 
zniewski August asses. ko- 
leg. z Drezna nr 634. 
WYJECHAL! Z WARSZAWY. 


Paryża, MKościelski Oskar 
urzęd. pruski do Paryża, 
Lanci Fran.-Marja budow. 
do Wiednia, Lanci Fortu- 
nat ob. do Rzymu, Myciel- 
ski Stan. hr. do Poznania. 
Stadnicki Wine. rzeczywi- 
sty student uniwersytetu 


20) Października 1857 r. — Starszy cenzor, F. Bobreszcznńsk:. 


Grochowski Alex. ob. do 
Rydzewa, Kisielnicki Lud, 

— Wezoraj przyjechało do Warszawy koleją żela- 
zę. osób 333, wyjechało 250. 


JAWIES GIELE WWAMMSZAWSKAKKJ, 
dnia 19 Października 1857 roku. 


i Teplits Henryk kup. do 
Se, 


a, 


*| ządano | płacono 
Monety. Rs. | kop.| Rs. | kop 
Pól-imperjały rossyjskie —, | — 5 29 


Dukaty bollenderskie nowe w ażne . — i 


Papiery. 


Obli, skar. (4%) za 10) rs. (oprócz kup.) 
Bilety skarbu Królestwa Polskie. (4%/4, A) 
Listy zastawne białe I okresn (oprócz 
kuponu) (4%) za 100 złp. 
Listy zastawne białe HI okresu (oprócz 
kuponu) (40,) . zą 15 rs. | 14 [ 6 
Obligacje eząstkowć na 500 zł. (oprócz |" 
kuponu) (4%) . . 
Cert, banku na ohl. cz. lit. A na 300 zł. 
lit. B. na 200 zł. bez proc. 
$ procentowe (5%) 
Dowody. "Rom. Ceńtr. Likwid. za 100 z 
Nowa rossyjska pożyczka z roku 1854 


29. 


| 
I 


1144 


oprocz kuponu (5%,) . 109] 16 | — | — 
t Por ASO roku 1855 | 10] 16-| = 
Akcje Głównego Towarzystwa Rossyj- 
skiego dróg żelaznych, praemium. . - — | -— | —| — 
Obligi W spółki Zeglugi Parowej w Króle- 
stwie Polskiem (5%) za rs. 750 = | — bom | P 
wexie. ; 
Berlin .- 100 Tal. 2 M.| 97 | 800| — fiere 
- 100 Tal. Jk. t| — | — | — | — 
Gdańsk 100 Tal. |2 M.| — | — | — | — 
o. > a (100 Tal. ||k. t.| — | — | — | — 
Hambacg - + + .« + 300 BMk. |2 M.| 147' 60 | — | — 
Londyn . à 1.Ft. St. J3 M| 6 | 50 | — | — 
Moskwa 100 Rs. fks tif 99 (—|=|= 
Petersburg 100 Rs, |1M.| 99 ( 25 | — | — 
BRE "O 100 Rs. |k. t.| — | „= | 2 
Paryż Apunte 300 Fran.|2 M.| 78 | — | — | — 
eine, 300 Frand M.| — | — | — | — 
Wisdęó 150 ZŁ.R.|2 M.| 93 | 60 | — | m 
Wrocław 100 Tal. 12 M.| — | — 1 — | = 
Wartość kuponu bieżącego od obl. skar. Rs. — kop. 21%, 
od listów zastawnych kop. 1914 


od nowćj rossyjskiej pożyczki Rs. — kop, 91378 


y TEATR ROZMAITOSCI. Jutro: Rodzina Lam- 
bert.— Trzy wizyty. — Kapelusz zegarmistrza. 


PERSPERTYWY TEATRALNE Mn paje optyk Pik, uliea 
Miodowa Ner 479. 


TYLKO DO DNIA 24go b. m. 
TRZECIA IOSTATNIAWYSTAWA 


Uykioramy 


Bitwa ludów pod Lipskiem, Jerozolima, Karlsbad, 
Wigilja Bożego-Narodzenia w Szkocji (obraz ruchomy) 
Kamezatka, Bitwa pod Nowarą. zdobycie fortecy Ba- 
Bej 336-—28. JACE ng PIAC DEN N E EZNACZ A dan 2 BO JAA TE OC dł 00 A ORKA bo © oo 0) 0 oai 0 BAB 0000 


jazid. 


